ROK 1842 


N" 111. 


Pismo; to wychodzi codziennie oprócz niedzie) i 


M 


świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego 


—— 


. 


Imiona RZymskiE. 
Dziś Felixa K, 


GAZETA 


SRODA 18 MAJA. 


zza 
Z aliczenie na trzy miesiące złotych dzieśię 


miesięcznie złotych cztćry, numer pojedynczą 
groszy dziesięć. 


IMIONA SŁAWIAŃSKIR, 
Dzis Wszcsław. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


zd Rarometr Stopnie x. 
Dzich |q000 Reaumu-| ciepła Psycho- Wiat SAY > Zjawiska | 
odzina| 737 miarze podług w pasg an satmosiery | napowietrzne i rożn 
O Paryzkiej | Reaumura uwagi. 
627” 6" 0uGji fo 43” 13(PPn Wschodni słabyj Pogoda z Chmuramiy 
4 2 6, 273|} 16, 2,3, 66,Pn Wschodni słaby "SE 
10 6, rt] +11, Sle, zu „ » Pogoda 
6 U 4 Gy Wick a£(]'Pn Wschodni słaby | Pogoda 
15  2]27 7, 306l + 18, 0/3, g5|Pi wschodni średni! Pogoda z Chmurami 
1 7, 885714, 913, 17 Północny słaby j = 
6 T, 2974 11, 214, 15 Zaden Pogoda z Chmurami 
162 6, 848| + 14, 0|4, , 67] Północny średni Poclimurno > 
10 6, 419]7 12, 5/4, 74 Zaden Š Deszcz Grzmot 


Wiadomosci zagraniczne, 


NIEMCY. 

Prócz wiadomości drogą prywatną z Ham- 
burga przybyłych, a przez gazety potwierdzo- 
nych, przytaczamy szczegóły następujące. 6go 
b. m. o 9 rane: Stary wspaniały ratusz częścią 
został minami, częścią armatami rozwalony; u- 
lice napełnione są ludźmi wszelkiój klassy, za. 
mieszanie jest bez granic. 6go 0 © w południe: 
W éj chwili stary Jnngferastieg i ulice aż do 
ulicy £. Jana, włącznie są w płomieniach; bez 
bozkiego miłosierdzia największa i najbogatsza 
część miasta rnnie w gruzy. Ponieważ wia- 
domo, iż towarzystwa asekuracyjne nie mogą 
za tak ogromne straty odpowiadać; przeto każ- 
dy ratuje co może, wszelki porządek jest znie- 
siony, Nowa Giełda leży w popiele. Z przy- 
czyny zgorzenia Żch redakcyi, dziś nie wyszła 


żadna gazeta. 0 4téj z południa: Aby ura- 
tować nowy Juugfernstieg i Gdnsemarkt, od- 
dział artyleryi sprowadzony z Hannowersk: roz- 
walił 4 ostatnie domy z płonącego staregoJung- 
fernstieg, między niemi 2 znaczne hotele zwa- 
ne Londyn i Streita. Poczta pruska o 200 
kroków odległa od pogorzeliska, dziś wysyła 
jeszcze listy do Berlina, ałe wszystko upako- 
wano na wozy, aby za zbliżeniem się niebez- 
pieczeństwa dom pocztowy opuścić. Domy po- 
cztówe Duński, Thnrn i Taxis, oraz Hambnrg- 
ski miejski spłonęły. 0 6tćj wieczorem : Roz- 
porządzeniem Seuatu, senator Hudiwalker otrzy- 
mał władzę dyktatorską. Statkiem parowym 
sprowadzono z Stade artyleryę ponieważ za- 
brakło prochu w Hamburgu i Altonie do roz- 
sadzania domów. Kolej żelazna która dopiero 
8go miała być otwartą, 6go dostawiła z Ber- 
gedorf transport sikawek. Z Altony, Glikstadt i 


Lubeki przybyła straż ogniowa, ale śród okro- 


pnego żaru mało może pomódz. Kościół Ś Je- 
Tzego przeznaczono na przytułek dla ubogich z 
domu wyrobnego. Przed bramami śŚ. Jerzego, 
ś. Pawła i tak zwaną Dammthor pełno ucieka- 
jących. O 8méj wieczorem: Od giełdy Hostrupp- 
skiéj aż do Jungfernstieg gdzie płoną hotele ros» 
syjski i stare miasto Ļondyn bucha jeden ol- 
brzymi płomień. Przy rozsadzahiu domu Salo- 
mona Heine i hotelu Streita, nieszczęściem nad- 
rakietnik i Żch artylerzystów zostali przez mi- 
nę wysadzeni w powietrze. Nędza wzmaga się 
z każdą minutą. Sikawki ustały pracować, gdyż 
uznano ich bezskuteczność. I niebo zdaje się 
być rozgniewane, albowiem gwałtowny wicher 
ciągle roznieca płomienie. © 3 kwadranse na 
Otą: Od dziś w południe prawie wszelka pomoc 


ludzka ustała, wszyscy są zuużeni i wycieńcze- 


ni. Część miasta ś. Piotra jest w płomieniach. 
Podług pisma drogą nadzwyczajną z dnia 7go 
o 7mćj rano, pożar jeszcze nie był ugaszony. 
Prócz gazet hamburgskich i gazeta w Altonie 
nie wyszła z przyczyny, iż pracujący w dru- 
karni pośpieszyli do Hambnrga na pomoc. W 
nieszczęśliwem tem mieście nie jedna rodzina 
myśląc iż ocaliła swoje mienie przez umieszcze- 
nie go na statkach na kanałach, ledwo ocaliła 
to co miała na wiele, albowiem właśnie te ka» 
nały przyczyniły się do rozszerzenia ognia, 
wrzucone w nie beczki spirytusu, oliwy, olejn, 
i d., zapaliły się i utworzyły cały potok o- 
gnia, Pożar wziął kierunek następujący: Od 
ulicy Deichstrasse nie zniszczonćj jednak do 
szczętn, rzucił się przez Ródingsmarkt (część 
wschodnią) i Steiutviete do Hopfenmarkt. Da- 
lćj ogarnął kościół ś. Mikołaja i smętarz, a od 
tćj chwili zguba była niecofniętą dla całego sta- 
rego miasta. Następnie płomienie ogarnęły uli- 
cę Bohneostrasse, Giełdę, plac ratuszowy; ra- 
tusz, archiwum, bank, starą giełdę, dom ku- 
piecki (Commercium), przez most młyński ulice 
ś. Jąńskie, plac Adolfa z nową giełdą i. t. d. 
Berlińskie domy handiowe otrzymały zawiado- 
mienie, że bank hamburgski każawszy zapełnić 
wodą piwnice mieszczące jéj sztaby srebra, 6 


dek dla Hamburga. 


b. m. wieczorem uregnlowała ocalone księgi 
bankowe. Kilka znakomitych domów handlo- 
wych zawiadomiło swoich inieressentów, iż no- 
wych dyspozycyi nie przyjmują; albowiem ich 
kantory zostały zamknięte, Wszystkie znaczne 
księgarnie hamburgskie spłonęły. Towarzystwa 
assekuracyjne hamburgskie wezwały swoich in- 
teressentów, aby ratowali co mogą, albowiem 
pierwsze, jak wiadomo, za straty nie ręczą, 
Prócz tych towarzystw, interessowane są towarzy” 
stwą assekuracyjne w Londynie, Gotha, Akwiz- 
grańsko-mnichowskie, w Elberfeldzie i Kolonii. 5 
b.m. w chwili gdy znaczna liczba ludzi ratowała 
zapasy ze spicbrzn, gruzy wszystkich przywa- 
lily? Dzienniki niemieckie wzywają dobroczyn- 
ne osoby do składek dla nieszczęsiiwych ham- 
burgskich pogorzelców. Listy z Berlina z d. 
9go, b. m. wczoraj otrzymane, zawierają śwież- 
sze wiadomości z Hamburga dochodzące 7go b, 
m. o 7ćj wieczorem: W tym czasie pożar nie- 
tylko Że nie stracił na swojćj gwałtowności, 
ale wzmagał się jeszcze silnićj, a rzuciwszy 
się ku bramie Deichthor, zagrażał całćj tćj stro» 
nie. Pomimo zgorzenia ogromnych magazynów, 
znakomitsze domy handlowe nie zachwiawszy 
się poniesionemi stratami, regularnie, bez ża- 
dnćj przerwy, uiszczały bieg swoich interessów; 
okoliczność ta wywrze nie omylnie wpływ ko- 
rzystny wświecie handlowym. Z Berlina wy- 
słano do Hamburga w pomoc kilka oddziałów 
saperów. Mówią także o-hojuem wsparciu u- 
dzielonem przez N. Króla pruskiego. Monarcha 
ten; na wiadomość o okropnćj katastrofie, posłał 
hamburgskim pogorzelcom 20,000 bochenków 
chleba, odpowiednią ilość odzieży, pościeli i 
150,000 zł. Słychać także, iź w Berlinie klas- 
sa zamożniejsza przystąpiła do zbierania skła- 
Fabrykant cygar u które. 
go wszczął się pożar nazywa się Coho. Wcźo- 
rajszą sztafetą z Hamburga doszła wiadomość, 
że pożar ustał dnia 8go (w niedzielę) o godzi- 
nie lszej. 
HISZPANIA. 
Madryt 20 Kwietnia. 
Infant don Francisco i jego rodzina opuszczą 
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Madryt w ostatnich dniach bieżącego miesiąca 
udając się do Aranjuez. 

Dzienniki barcelońskie bardzo się zajmoją 
wiadomościami o fakeyouistach przebiegających 
góry. Najznakomitszy przywódzca tych bandy- 
tów! Felip, obrońca prelensyi dom, Carlosa w d. 
16 b. m znajdował się w los Angoles z 150 
dobrze uzbrojońemi ludzmi. Na głowę jego na- 
znaczoną Została cena, przez naczeluika poli- 
tycznego Geronny, tudzież na głowy jego pod- 
dowódzców Pinone i Goranella. W Pon dePe- 
drat w blizkości Berga odbyła się narada zna- 
nych cabacillasów Muchałlio, Boquiva, Pep del 
Oli i innych. Nakoniec sam Tristany ma się 
znajdować w okolicach Ardevoar z 35 ludźmi, 

TURCYA. 
Konstantynopol 6 Kwietnia. 

Nedszib pasza z korpusem 5000 żołnierzy 
wymaszerował do Horanu, dla Ściągnięnia jak 
mówił podatków, Ale twierdzą, że prawdzi- 
wym celem jego wyprawy jest odwieść zupeł- 
nie naczelników drnzyjskich od ajentów i emi- 
saryuszów angielskich i zjednać dla Porty. Se- 
raskier uzbraja wszędzie muznłmanów. W wie- 
lu miejscach Libanu wybnchła zaraza. mag 

Maronici dotychczas jeszcze nie powrócili 
do Deir el Kamar. Znajdnją się oni w wielkim 
wżburzeniu i obawie, z powodu spodziewanego 
blizkiegó przybycia 3000 albańczyków, którzy 
w Saloniki i Volo wsiedli na statki udające Się 
do Beirnt. Druzowie niezmiernie są wzburzeni 
przeciw Omer paszy, ponieważ on nakazał im 
aby zwrócili Maronilom wszystko co im 
w czasie wojny zrabowali. Omer pasza zaka- 
zał w górach fabrykowania prochu. Ponieważ 
pomimo tego dowiedział się że maronici w Żch 
wioskach. Bekseja i Schazyi wyrabiają sobie 
proch, przeto wysłał tam 100 albańczyków do 
których przyłączyło się 30 druzów. W Bekseja 
przyszło do walki między dwiema stronami, w 
którćj poległo 6 albańczyków i 3 maronilów, 
dwa domy w których znajdowały się fabryki 
prochu zostały zniszczone. 

Mesryk 12 Lutego. 
(B. H) Teraźniejszy rząd zajmuje się zmy- 


waniem plam, które karogodna martwota po- 
przednićj administracyi ściągnęła na honor kra- 
ju. Zatrudnia się on uorganizowaniem nakazu» 
jącego uszanowania wojska lądowego , zebra- 
niem okrętów dla utworzenia eskadry i prze- 
konania świata, że Mexyk prędzćj zniknie z 
szeregu narodów, niż pozwoli na wydarcie so- 
bie jednój stopy ziemi. Już przeciw texyanom 
rozpoczęte zostały zaczepne kroki, jnż wyda- 
ne zostałyjrozkazy poprowadzenia wojska przeciw 
Bejas i w ciągn nadchodzącćj wiosny wojsko na- 
sze okaże się godnem kraju do którogo należy, 
Ponieważ przekonani jesteśmy, że Mexyk w 
dnin którymby uznał niezawisłość rzeczypospo- 
litćj texyańskićj, podpisałby, że tak się wyra- 
zimy, własny wyrok śmierci, mniemamy prze. 
to, że rząd najsłusznićj postanowił, użyć wszel- 
kich sił ku odzyskaniu tego oderwanego kraju- 
byleby przez te ofiary honor i dobre imie jego 
mogły być utrzymanemi. Czas okaże czy to 
da nczynić się. Ponieważ walcząc przeciw te- 
xyanom walczymy nietylko przeciw odpadłćj 
prowincyi, ale nadto przeciw krajowi który do- 
pomaga handlowł niewolników, przeto wiado, 
mość o traktacie zawartym między Anglią, Fran- 
cyą, Austryą, Rossyą i Prusami, w celn znie- 
sienia niewolnictwa, przyjętą tu została z po- 
dwójną radością. 

New York Herald donosi z Mexyka, że 
prawie cały gabinet Santary abdykował, że je- 
neral Valencia z; powodu mniemanego udzia- 
łu w jakimś spisku miał być rozstrzelany, i że 
Santana wydał rozkaz zabraniający skarbowi 
narodowemy wszelkich wypłat dłogów, wyjąw- 
szy pretensyi angielskich i tak zwanego fundu- 
szu tabacznego. 

GRECYA. 
Ateny 12 Kwietnia. 

W dnia 3 przybył tu szwadron ułanów od 
granicy; artylerya także już znajduje się w po- 
wrocie z Nauplia. Uroczystość poświęcona pamięci 
początku naszego odrodzenia spokojnie się odbyła. 
Warsztaty i sklepy były zamknięte. Wieczo- 
rem przy najpiękniejszéj pogodzie miasto było 
rzęsisto oświellone. Za kilka dni jeden okręt 
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wojenny grecki odwiezie oddział wysłużonych 
żołnierzy niemieckich do Tryestu. Tym sposo- 
bem coraz bardzićj zmniejsza się liczba wojo. 
wników niemieckich w Helladzie Prócz w ar. 
tyleryi i korpusie inżynierów, już tylko bardzo 
mała liczba znajduje się w innych gałęziach roz- 
dzielona. | 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia ię do dnia 17 Maja. 
Kastell Ludwika ob., Slaski Rudolf, Lisowska An- 


 ADomiesienia U 


na, Pictraszkiewicz Kazimierz ob., z Polski; — We. 
ber Franciszek, Ertel Jerzy, Scherr Thoss Henryk 
hr., Young Karolina, Smarzewski ob., Neufczyńsk; 
Józeť ob., Zamecka Petronella, Różycka ob., Mikoski 
ob., Bukowski Maciej ob., z Galieyi. 


Wyjechali z Krakowa. 
Ostrowski Władysław hrabiu , Pruszkowski Macićj, 


do Polski; — Erli Fryderyk, do Galicyi ; — Burakow” 
ski Dominik, do Pruss. 


Nro 3565. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 


Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do powszechnej wiadomości że w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego z dnia 29 
Kwietnia r. b, N. 2172, odbędzie się na dniu 
3 Czerwca r. b. w biurach Wydziału w go- 
dzinaeh przedpołudniawych publiczua żz p/us 
licytacya na sprzedaż starćj blachy miedzia- 
nój z rnzebranej wieży kościoła WW. SS. 
pochodzącój, ważącój funtów wagi krajowćj 
36513, cena do pierwszego wywołania Jicząc 
za funt jeden złp. 1gr.12 w ogóle zip. 5112 

r. 3 naznacza się: chęć licytowania mający 
złoży na vadium kwotę złp. 500 w terminie 
gni 20 od daty licytacyi utrzymujący się przy 


tejże winien summę wylicytowaną w kassie 
głównej złożyć a wtedy miedź wydana i va- 
dium zwrócone mu będzie; o innych warua» 
kach w biurach Wydziału wiadomość powziętą 
bydź może, 
Kraków dnia 12 Maja 1842 r. 
Senator Prezydujący, 
J. KsiĘżARSKi. 
Referendarz L. Wolff. 


Prawnie zajęte naczynia zrebrne, zegarek zło- 
ty kulczyki i pierscionki diamentowe, będą d. 
20 maja r. b. 1842 o godzinie 10 z rana w 
Sukiennicach miasta Krakowa za gotową za- 
płatę mouetą kurant przez publiczną licytacyą 
sprzedane. 

Kraków d. 13 Maja 1842 r. 


(tr.) Dziarkowski Kom. Sąd. 


Doniesienie prywatne. 


Na folwarku Nieborowice zwanym :i do 
państwa Pilchowie należącym, o milę drogi 
od Gliwic na gościńcu do Rybnika położo. 
nym jest do sprzedania 7—800 sztnk macior, 
między któremi znaczna się znajduje partya 
1no, 2u i 3 roczniaków uraz i 200 skopów 
w tychże samych łatach. Wszystkie są z 
chowu Eichnowskich trzód i mają po najwię. 
kszćj części najcieńszą wełnę, jako pocho- 
dzące z tryków najszlachetniejszej rasy. Do 
20 Maja można je widzieć w wełnie, bliższą 
zaś wiadomość względem sprzedarzy chęć ku. 
pna mający powezmą w Nieborowicach Inb 
w zamku Pilchowieckim. 


(3r.) Urząd gospodarczy. 


<a Kamienica pod N. 95 w gminie Iej 
BĘ, przy ulicy S. Józefa położona, jest do 
72.8 sprzedania z wolnej ręki; wiadomość 
bliższą powziąść można od właścicielki w 
tymże domu zamieszkalćj. (tr.) 


Ponieważ kamienica pod N. 34 w ulicy 
Grodzkiej w gminie Ićj przez ojca mojego 
z wolnój ręki na sprzedarz Gazetą Krakow. 
ską ogłoszoną zostałą, podpisany syn, mą 
honor każdego kupującego ostrzedz, Że nie 
jest zamiarem Ścieściania. woli ojca co do je- 
go połowy, ale to wyznać musi, Że spadek 
z matki jako współnabywczyni kamienicy, dla 
siehie zastrzega w natnrze i części swojój 
nikomu niesprzeda i o tém intereasantów za» 
wiadamia. August Wieczorek. 


-C 


